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Czwartek.
Wschód Słońcag. 8 m. XI 1 Jutro, N a r o d z e n ie  CH^ S TUSA P A ^ A- 
Zachód „ „ s B 49 j Pojutrze, Sgo S zc z e pa k a

Nabożeństwo z powodu Świąt BOŻEGO N a r o d z e 
n ia , odprawione zostanie w Kościołach tutejszych, 
w ten sposób, że pierwsza część onego odbędzie się 
dziś o godz: 4tej po południu, a Msza Pasterska ju tro
o godzinie 6tej z rana. .

W pierwsze Święto BOŻEGO N a r o d z e n ia ,  w  Ko
ściele PANNY M A ItJI, przed Ołtarzem P r z e m ie n ie n ia  
PAŃSKIEGO, odbędzie się Wotywa o godziwej rano; 
na którą  Członków Bractwa i pobożnych, Senjor za-

^ W 2 trzecie Święto t. j. w Niedzielę, o godzinie lOtej 
z rana, odbywać się będzie w Kościele PP. Wizytek, 
Nabożeństwo Uroczyste z Kazaniem ku uczczeniu
Najsłodszego S e r c a  PANA JEZUSA. m a d t t

W dzień N ie p o k a l a n e g o  P o c zęcia  N . MARJI 
P a n n y , odbył się w Łowiczu, w  Kościele P P . Bernar
dynek obrzęd poświęcenia Wielkiego Ołtarza, s ta ra 
niem Przewielebnej Serafiny Wojtaszkiewiczowne), 
Przełożonej Klasztoru odnowionego. Obrzędu tego 
dopełnił JX. Marcinkowski, Sekretarz Kapituły Łowi
ckiej i Professor Szkół miejscowych. W Ołtarzu tym 
umieszczony je s t obraz dogmatyczny N ie p o k a l a n e g o  
P o c zęcia , pędzla P. Jabłońskiego. Roboty pozłotnicze 
i malarskie wykonał znany Fabrykant Warszawski, 
P. Walery Jodłowski.

Komissja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza: iż z wo
li Wyższej, posiedzenia Sądu Pokoju Okręgu Zgier
skiego z dniem 11 (2 3 ) Listopada r. b. przeniesione 
zostały z  m iasta Zgierza do m iasta Łodzi w tymże 
Okręgu położonego.— Warszawa, d. 28 Listopada (10 
Grudnia) 1863 r. -  Z upoważnienia p. o. D yrektora 
Kancellarji, w  z. Ig: Ciesielski. (D- P.)

W dniu onegdajszym o godzinie lOtej z rana, Major 
von Rotkirch, pomocnik dyrektora kancellarji do in 
teresów stanu  wojennego, przechodząc Kiakowsluem- 
Przedmieściem, napadnięty został przez niewiadome
go złoczyńcę, który rzuciwszy się na mego ze sztyle
tem, zadał mu dwie rany, w głowę i ramię; po doko
naniu zbrodni uciekł do domu Grodzickiego zkąd 
um knął prze* pałac Krasińskich, jak  tego dowodzi 
porzucony przez niego sztylet na Rziedzmcu tego pa- 

ia c u  Rany Majora von Rotkircha me zdają się, byc 
srniertelnemi. W celu wykrycia zabójcy przedsięwzię
to energiczne środki. (Dz: Pow:).

Biskup Nominat Dyecezji Chełmskiej Xiądz Kaliń
ski. przyjechał z Chełma.

Antonina z Maliszewskich / aprocka, vv dowa po 
O fic e rz e  b. Wojsk Polskich, po długiej i ciężkiej choro
bie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI w dniu wczo
r a js z y m  przeniosła się dowieczności. Pozostali w cięż- 
kim sm utku Syn i Córka, zapraszają. Krewnjch, P rz j- 
jacioł i Znajomych, na exportację zwłok jej, pojutrze,

to  jest w Sobotę, o godzinie 2giej popołudniu, z Ko
ścioła Archi-Katedralnego i Metropolitalnego świętego 
J a n a , na cm entarz Powązkowski. . . .  ,  . , •

Wczoraj zszedł z tego świata, po ciężkiej słabości, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, Stanisław  Grocho
wski', Subjekt Handlowy, w wieku la t 26. Exportacja 
zwłok, nastąpi dnia 26go b. m. t. j. w Sobotę, o godzi- 
nie 3ciej po południu, z Kościoła XX. Bernardynów, 
na cm entarz Powązkowski; na którą, Przyjaciół i Zna
jomych, zaprasza się. , .

M arjanna Jeleniewska, Panna, przezywszy la t 48, 
po krótkiej lecz ciężkiej słabości, opatrzona śb. S A 
KRAMENTAMI, rozstała się z tym światem. btroska- 
na Siostra wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych zmarłej, na exportację zwłok, po
jutrze, t. j. dnia 26 b. m., o godzinie 12tej w południe, 
z Kaplicy XX. Dominikanów, na cmentarz Powązko-

W  Białymstoku zm arł d. 3 b. m. ś. p. Michał Kule
sza, znany m alarz i wydawca Teki rysunków. _

Wszystkim obecnym dla oddania ostatniej posługi 
przy exportacji zwłok ś.p . Tekli z Klejnów Franken
stein, w dniu 21 b. m., pozostałe Dzieci, składają n i- 
niejszem najczulsze podziękowanie.

Gazeta R o ln ic za .-  Ogłaszamy prenum eratę na rok  
1864 Po głębszem bowiem zastanowieniu się, zachę
ceni wielu wezwaniami z prowincji, postanowiliśmy 
jeszcze w tym czwartym roku istnienia wydawać Ga
zetę Rolniczą. W arunki prenum eraty pozostają te sa 
me t j złp: 6 gr: 20 kwartalnie. Zapisywać się można 
na wszystkich stacjach pocztowych w Króle: Polskiem, 
Prusach i Austrji. Prenumeratorowie z Cesarstwa prze
znaczone pieniądze na prenum eratę Gazety Rolniczą} 
raczą przesyłać pod adresem Redakcji do Warszawy, 
albo tam , gdzie stacje pocztowe nie są upoważnione 
jeszcze do przyjmowania przesyłek pieniężnych do Kró
lestwa Polskiego, Prenumeratorowie nasi raczą tako
wą Prenum eratę nadsyłać do Wilna, pod adresem Xię- 
garni P. Józefa Zawadzkiego, z napisem: „pieniądze 
prenumeracyjne na Gazetę Rolniczą , z dopłatą n a  
koperty rs. 2 rocznie.—Dodatki podobnie jak  w iatach  
ubiegłych bezpłatnie rozsyłane będą.— W lem  półro
czu 1864 r., rozeszlemy zapowiedziane dzieło Zarząd  
aospodarski, napisane przez Leona Kąkolewskiego, 
wszystkim Prenum eratorom  Gazety Rolniczej bez ża
dnej dopłaty. Dzieła gospodarskie i ludowe nakładem  
naszym wydane, za nadesłaniem pieniędzy, za pół ce
ny przez Prenum eratorów Gazety Rolniczej mogą być 
nabyte. — Upraszamy o wspomaganie pisma naszego 
radam i i współpracownictwem z prowincji, od tego 
bowiem dalszy byt jego i pożyteczność najbardziej za
leżeć będą.—Wreszcie prosimy o wcześniejsze zapisy
wanie na stacjach pocztowych, a to celem uniknienia 
nieregularności w odbiorze, zwłaszcza pierwszych nu
merów w początku roku przyszłego.
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I  prowincji.
Z Radomia otrzymano doniesienie o rozbiciu band 

powstańczych krążących niedaleko gór Święto-Krzyz- 
kicb, w Powiecie Opatowskim i o ujęciu znanego do
wódcy Chmielińskiego, który mianował się głównym 
naczelnikiem wojennym województwa Krakowskiego i 
naczelnikiem sztabu Bosaka, również na głowę po
bitego.

W celu zupełnego zniesienia band ukrywających się 
w lasach Święto-Krzyzkich, które rabowały poczty i 
dopuszczały się rozmaitych gwałtów w okolicach Wą
chocka, Suchedniowa, Kunowa i Ostrowca, Jenerał 
Czengiery postanowił zarządzić obławę w tych lasach, 
jakoż zaproponował dowódcy Tobolskiego pułku pie- 
ehoty działać z nim łącznie, a oprócz tego ściągnął 
w tym celu do Kielc cztery kompanje Koływańskiego 
pułku piechoty; tak zarządziwszy wspomnioną obławę 
z zachodu na wschód, użył jeszcze w tym celu sąsie
dnie małe oddziały, ażeby okrążyć lasy z południa i 
północy. Obława ta uwieńczoną została pomyślnym 
skutkiem. Gdy bandy, ukrywające się w lasach Świę
to-Krzyzkich, napierane i ścieśniane, skierowały się 
ku rzece Kamiennej, wówczas Kolumna Jenerała 
Czengiery, dopędziła konnicę Bosaka i Chmielińskie
go, którą rozbiwszy na głowę, zabrała 30 jeńców i 50 
koni. Bosak uciekł, lecz Chmieliński lekko raniony 
dostał się do niewoli. Jednocześnie Dowódca Tobol
skiego pułku piechoty dopędził pieszą bandę dowo
dzoną przez Ładę pod wsią Brodami i zadał jej zu
pełną klęskę. Tu przeszło 100 powstańców ze swoim 
przywódcą legło na miejscu, schwytano 08 i zabrano 
mnóstwo broni, tabór i t. d. W taborze, w jednym 
z wozów, znaleziono dwie torby napełnione korrespon- 
dencją pocztową, zrabowaną przez powstańców. W tym
że dniu ujęto także 2ch powstańców z torbą, dopiero 
co zrabowaną, zawierającą korrespondencję pocztową, 
jawnie świadczącą o ich rzemiośle; jeden z nich jest 
synem Urzędnika Zarządu Górniczego w Suchednio
wie, Borzechowskiego, liczącym lat 16 wieku. Dalsze 
rezultata tej obławy, która trwała do d. 5 0 7 ) Gru
dnia, nie są jeszcze wiadome.

Ażeby zupełnie oczyścić całą przestrzeń lasów wpo- 
wiątach Opoczyńskim, Opatowskim i Kieleckim, za
rządzono nowe poszukiwania. W innych punktach 
Gubernji Radomskiej, a mianowicie w części półno
cnej, gdzie ukrywają się jeszcze drobne bandy Rudaw
skiego i Łuszczewskiego, również przedsięwzięto sto
sowne środki, a w południowej części w zamieszka
łych miejscowościach, oddziały dopełniają rewizji i 
zbierają podatki.

Z  Łowicza. W dniu 1 (13)Listopadapod wsią Szczu
ki napadniętą i rozbitą została banda do 200 lu
dzi, tąk zwana Warszawsko-Rawskich ułanów, do
wodzoną przez Nadmilera. Powstańcy stracili w za
bitych i ranionych do 50 ludzi; 20 z końmi i bronią 
w Wiśle utonęło, a 15 ujęto. Szczegółów oczekujemy.

Z  Qslr«łęki Kornet Kiekuatów z patrolem z 20 hu
zarów i 20 kozaków złożonym, w dniu 9 (21) Listopa
da na pogranicznej od Prus wsi Cikowie, wykrył ban
dę konnych powstańców z 30 ludzi złożoną, którą 
ztamtąd wyparłszy, ścigał dalej z kilkunastoma hu
zarami. Z powodu gęstej mgły nie dostrzegł, że prze
szedł granicę, i że wpadł do pruskiej wsi Suchorowi-

ce. W tej pogoni zabito 9 powstańców, w tej liczbie 
i Czeżelskiego byłego Naczelnika strzelców w bandzie 
Rynażewskiego, teraz Ostaszewskiego, a organizato
ra  powiatu Ostrołęckiego. Hallera ciężko raniono 
(właściwe jego nazwisko Libiński wikarjusz z m. Go
worowa). Nadto zabrano worek z papierami.-— Dru
gi patrol kawalerji doścignął i rozbił d. 13 (25) Li
stopada przy wsi Warniak-Brzeziny, konnicę za
słaniającą bandę pieszą, która potrafiła schronić się 
w lasy po stronie pruskiej.

Zj Włocławka. Włoch Bechi jeden z dowódców ban- 
dy powstańczej i rewolucyjny naczelnik powiatu Go
styńskiego (Dz: Pow: Nr 292) wyrokiem Sądu wojen
nego polowego w dniu 5 (17) b. m. w Włocławku roz
strzelany został.

Z  Ostrołęckiego. W dniu 24 Listopada (5 Grudnia) 
w lesie pod wsią Rudny, znaleziono powieszonego nie
wiadomego człowieka (Dz: Pow:).

Zmarły we wsi Kalince Powiecie Radzyńskim 
w dniu 8 b. m., b. Pułkownik Artylerji b. W.P. ś. p- 
1'omasz Turski, w 15m roku życia został kanoniereua, 
w dwa lata później w 1809 r. Podporucznikiem, miał 
udział w kampanji Austrjackiej i Rosyjskiej, w r. 1812 
otrzymał złoty Krzyż wojskowy, w r. 1813 znak legji 
honorowej, w r. 1815 stopień Porucznika, w r. 1817 
Kapitana, a następnie z kolei wyższe rangi.

Złożono w’ Redakcji Kur jera  od W. J. złp. 2, i od W. 
K. złp. 2, na światło przed statuą MATKI BOZKEJ 
przed Kościołem XX. Reformatów.— Od A. N. zip. 1 
na powyższe światło przed Reformatami, i złp. 1 na 
światło przed PANEM JEZUSEM przed Kościołem 
Sgo K r z y ż a .—  Od E. Z. po złp. 2 na światło przed 
Kościołami: Sgo K r z y ż a , X X . Reformatów, Karme
litów na Lesznie, Kapucynów i po-Paulińskim. — Od 
Józefy K: zł. 4 dla wdowy Maxymy kaleki.—Bezimien
nie złp. 2 dla sparaliżowanej Cecylji M. pod Nr 1173 
przy rogu ulic Łuckiej i Wroniej w domu P. Garbacze- 
wskiego.—Złp. 10 ofiarowane przez P. T. H. dla Magda
leny Szyfman, wdowy z3giem dzieci pod Nr 2424.— 
Od M. B. rs. 1 dla kaleki Teofili Ziomkowskiej przy uli
cy Przyrynek Nro 1885.- Od K. W. złp. 9 gr. 15, dla 
Wdowy Brzezińskiej, które już jej doręczone zostały. 
—Od Józefa Sz: zł. 1 gr: 10 na powyższe światło przed 
Reformatami.— Od K. O. rs. 3 (już odebrała) dia bie
dnej wdowy Zofji z Wolskich Ne ii: z małoletniemi 
dziećmi, pod Nr 844 przy ulicy Ogrodowej. — Od E. 
W. rs. 1 dla ubogich pod opieką Warsz: Towarz: Do
broczynności zostających.— 0<1 M. S. (na kolendę) rs.
I  dla wdowy Narbut, i rs. 1 dla wdowy.Zack:.

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych
w Królestwie Polskiem, podaje do" wiadomości, że d n k  . 
19 b. m. dopełniony został drugi i ostatni zakup t ?  
goroczny dzieł sztuki do rozlosowania między Człon
ków. Rozlosowanie to nastąpi d. 29 b. m. o godzinie
I I  z rana, w lokalu wystawy Towarzystwa. Wszystkie 
dzieła do rozlosowania przeznaczone, są wystawione 
w pierwszej sali Wystawy, a liczba tychże z obu za
kupów tegorocznych wynosi sztuk 34. Mianowicie są 
następujące: Rakałowicza, Król Zygmunt August i 
Barbara. Brodowskiego, Zuzula, i Koń Hetmański. 
Brzozowskiego, Krajobraz, i Bendzin. Czajkowskiego, 
Portret Lelewela (rzeźba). Czesławskiego, CHRYSTUS
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» Ogrojcu. Gersona. Utarczka średniowieczna. Gry- 
glewskiego, Część Bibljoteki Jagiellońskiej w Krako
wie. Jasińskiego, Ś. F r a n c i s z e k . Jende, Sta K u n e - 
g d n d a . Kasperowicza, Madona (rzeźba). Kossaka, Tar
nowski, WojnaiSiwosz sąsiada. Rostrzewskiego, Kraj
obraz, Sołtys, List i Gawęda. Kwiatkowskiego, Okoli
ce Marsylji- Małeckiego, Chlewiska i Krajobraz. Mali
nowskiego, Krajobraz. Males:ewskiego, Sierota. Filia- 
lego. Powrót z jarmarku. Radkiewicz, Sulejów i T ar
tak. Schouppego, Mogiła Krakusa. Stattlera, Portret 
Kazimierza Brodzińskiego (rzeźba). Stefańskiego, A- 
TOorek. Suchodolskiego, Wymarsz z rasztaku. Sypnie- 
Oskiego, Władysław IV. Tegazo, Anioł Stróż. Wy
szyńskiego, Krakowskie-Przedmieście. — Prezydują- 
cy, J. Simm/er. Sekretarz, Vidal.

Szczupły zastęp krajowych rzeźbiarzy, wysłał jedne
go więcej towarzysza w P. Alexandrze Wnorowskim. 
którego pierwsze próby, a mianowicie płaskorzeźby 
toedaljonowe z wizerunkami niektórych osób, pod 
Względem poprawności rysunku i podobieństwa, zwró
ciły uwagę znawców.

Wkrótce wyjdzie z drukarni Psurskiego, zapowie
dziany Wykład jeografji matematycznej, ułożony we
dług najnowszych źródeł przez F. Benereniego, Nau
czyciela Matematyki. Figury w tem dżiele wykonywa 
znany Drzeworytnik P. Styfji. Cena dzieła wynosić bę
dzie złp. 5.

W xięgarni i składzie nót pod firmą E. Wenie i Spół
ka, przy ulicy Senatorskiej Nr 2, wprost P. Dohrycza. 
są do nabycia następujące nowości: Literatura nado
bna wierszem i prozą przez O. T., cena zł: 10. Historja 
kęsa chleba p. Jana Mace, przełożył z francuzkiego A. 
Kuczyński, cena zł: 8. Opowiadania zajmujące i nau
czające onajsłynniejszychwynalazkachludzkich w dzie
dzinie sztuki i przyrody, w 2ch tomach, zł: 12. Trzy dni 
Poświęcone BOGU, p. X. Podlewskiego, zł: 6 gr: 20. 
Żywot Śtej T e r e s Sy , przez nią samą napisany, a po
przedzony Kazaniem Tenet ona na Jej uroczystość, 
złp. 4.

Znauy SpiewakTeatru Warszawskiego, P, Leopold 
Sterlinor, został zamówionym na Solistę do Teatru 
Niemieckiego w Peszcie, gdzie po wystąpieniu doznał 
jak najlepszego przyjęcia. P. Sterling ukończył kurs 
nauki muzyki i śpiewu w Konserwatorium Wiedeń- 

' 8kiem.
(A. n.) Będąc przed kilku dniami w Warszawie, wy

szedłem na miasto w zamiarze kupienia Gwiazdki dla 
dzieci, i znalazłem w sięgarniach pomiędzy innemi, 
grę, jeograficzną, wydania P. M. Dietrich, z której 
dzieci każdego prawie wieku, korzystać mogą, a uzna
jąc użyteczność tego wydania, podaję to do publicznej 
wiadomości, w zamiarze zwrócenia uwagi na powyżej 
Wzmiankowaną grę. jako łączącą z sobą zabawę z ko
pyścią naukową.—Obywatel zKaliskiego Sufczyński.

Niedawno wzmiankowaliśmy o kilku spółczesnych 
żenujących, iż pomimo trudów rządzenia zajmują się 
jeszcze nauką i sztukami, do rzędu tych Panujących 

1 zaliczyć jeszcze możemy zmarłych: Króla Oskara 
Szwedzkiego, autora dzieła o zbrodniach i karach, 
Króla Saskiego, mineraloga i geologa, Króla Duńskie
go, archeologa i znakomitego badacza Starożytności 
Północnych. Z obecnie Panujących Król Saski, bie

głym jest prawnikiem, Król Szwedzki, muzykiem i li
teratem, Ojciec Króla Portugalskiego zaś, pełnym ta 
lentu rysownikiem.

Plenność pszenicy udowodnioną została w botani
cznym ogrodzie w Cambrigde w następujący sposób: 
Zasadzono w jesieni kilka ziarnek tego zboża, a po 
rozrośnięciu jego wybrano najsilniejsze krzaki, po
dzielono i poprzesadzano na nowo. Na wiosnę zno
wu przedsięwzięto to dzielenie i przesadzanie, z cze
go uzyskano 500 krzaków. Te wydały 21,100 kło
sów, z których otrzymano przeszło 30 kwart celne
go ziarna.

Król: Akademja Nauk w Berlinie, wyznaczyła 100 
dukatów nagrody za najlepszą rozprawę, o wpływie 
na roślinność krzemionki w stanie krystalicznym i 
bezkształtnym. Rozprawy złożone być mają na d. 1 
Marca 1866 r.

We Francji od pewnego czasu zajmują się usilnie 
urządzeniem po gminach czytelni ludowych. W tym 
celu P. Bretegnier, Pastor Wyznania Reformowanego, 
wydaje w Belltal (dep: Doubs) pismo miesięczne pod 
tytułem: „le Lecteur” (czytelnik), za 2 fr: rocznie. 
W zeszycie miesięcznym z 16 stronnic in 8vo złożo
nym, zamieszczone są wiadomości o dziełach dla czytel
ni przydatnych; rady i uwagi co do urządzenia tako
wych zakładów i rozszerzenia ich działalności.

ftwzdanłe Premjów.
Osobom sta le  kupującym  w xięgarni i sk ładzie  m ateria

łów  piśm iennych Celsa L ew ickiego, w gm achu T eatru , m iało  
m iejsce p o r a ź  trzeci, w dniu I7ym  b. m. W ed łu g  zasady  
przyjętej, każdy, kto k u p ił x ią żek lu b  innych przedm iotów  na 
złp . 20, o trzym ał premjum; a kto  k u p ił na z łp . 40 , 60 i t. d., 
otrzym ał dwa, trzypreraja i t. d., w edług sum m y. P rem ja sta
now iły  na ten  raz: D zie ło  Szajnochy, Jadw iga i J a g ie łło , 
album y do fotografii, puljaresy, notesy , ecritoary, portm one- 
fy , p ióra sta low e pudełkam i, scyzoryki, koperty paczkam i, 
kałam arze k ieszonkow e, ołów ki tuzinam i i półtuzinam i, far
by pudełkam i, fotografje, ramki do fotografii, reisceig i, k a 
lendarze; przedm ioty w szystko doborowe, w w artości od złp . 
4 0  do gr: 20. A ni się  dziw ić, że  najn iższe premjum b y ło  ty l
ko  gr: 2 0 ; gdy k ażdy bez w yjątku kupujący otrzym uje p re
mjum , k tóre i tak, w m assie swojej bardzo znaczny stanowią  
dla x ięgarn i wydatek, a są najrzeczyw istszym  z dobrej woli 
podarkiem , który, m iło je s t  xięgarni, je ś li Publiczność ła sk a 
w ie przyjm ować raczy. Ku najw iększem u m ożebnem u zad o
w oleniu 'otrzym ujących  prem ja, dozw olono, gdyby kto  sob ie t e 
go życzy ł, zam ienić je  na inne jak iekolw iek  przedm ioty ró 
wnej prem jom  w artości, lub w yższej, z dop łatą . S łow em , sta 
rano się  d opełn ić zadanie z ja k  najw iększem  zadow oleniem  
Publiczności; o ile  trudny warunek obdarzenia każdego czem ś- 
kolw iek  dozw alał. Spodziew ać się  n a leży , że  P ubliczność n -  
siłow an ie x ięgarn i ocenić zechce , a  n ieb ęd ąc od niej pokrzy
w dzoną w roku, k tóry w krótce nazw iem y ubiegłym , raczy ją  
w spierać i w następnym ..— Z N ow ym  R ok iem  i  przy zam ie
rzonej zm ianie lokalu  xięgarni, w prow adzone zostają  w roz
dawaniu prem jów pew ne m odyfikacje w skazane dośw iadcze
niem . a m ianow icie: Prem jum  otrzym uje każdy, k to  kupi 
przedm iotów  jakichkolw iek  (z pew nem i ograniczeni im i o k tó 
rych daje się  każdem u kupującem u objaśnienie), w ciągu  c z te 
rech  m iesięcy; zam iast, w ciągu dwóch m iesięcy, na z łp  20; 
ja k  dotąd było. R ozdania  prem jów będą m ia ły  m iejsce  
w perjodach około trzech  m iesięcznych . Z am iast, co dwa m ie
siące. K to do dnia dzisiejszego, podług warunków dotychcza
sow ych , uzyskał dow ód na prem jum , prawo jego , jako  już  
nabyte, pozostaje nienaruszonem ; to je st , n iepotrzebuje do
kupow ać przedm iotów  do zip , 4 0 , ale d la uszanow ania z a 
sady raz przyjętej, otrzym a na 20 złp . premjum. R ozdan ie  
n astęp n e prem jów b ęd zie m iało miójsoe, da BOG, w dniu  
I7ym  Marca 1864,
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Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma ho
nor zawiadomić Członków swoich, iż posiedzenie Cen
tralne Towarzystwa, odbędzie się w dniu 27 b. m. (to 
jest w Niedzielę) o godzinie 12 w południe, a zara
zem prosić Ich o łaskawe zebranie się na to posie
dzenie, nadmieniając, że wykaz interesów jakie przed
stawione będą na posiedzeniu do decyzji, każdy 
z Członków może odczytać w Kancellarji Towarzy
stwa codziennie pomiędzy godziną 4 a 6 wieczorem, 
poczynając od dnia 22 b. m., i że tylko Członkowie 
Towarzystwa będą mieli dozwolony wstęp na pomie- 
nione posiedzenie. — Yice-Prezes Towarzystwa, Rz: 
Radca Stanu, P. Łubieński. Członek, Sekretarz Towa
rzystwa, K. Jeziorański.

Tygodnik Illustrowany Ner 222 wyszedł z druku i 
zawiera: Jan Franciszek Commendoni (z drzewo:); 
Kronika tygodniowa; Korrespondencja od Redakcji; 
Przegląd polityki zagranicznej; Zamek w Biały (z drze
worytem); Drzewa podaniowe, dalszy ciąg (z dwoma 
drzewo:); Eureka, szkic szczęścia ziemskiego (dokoń
czenie); Zwóz żentycy w Tatrach (z drzewo:); Szachy; 
Rebus.

Xięgarnia pod firmą E. Wende i Spółka, przy ulicy 
Senatorskiej Nr 2, odebrała już Almanach de Gotha, 
na rok 1864.

Na słabości syfilityczne, przyjmuje o 4tej, Lekarz, 
Chirurg i Akuszer, Dr Jasiński, w pałacu Krasiń
skich.

Wspomnieliśmy już mimochodem o Kalendarzu 
Ungra na rok 1864, który pod wszelkiemi względa
mi odpowiada oczekiwaniom, jakie od lat wielu już 
miewamy rok rocznie o tem zajmującem i pożytecz- 
nem wydawnictwie. Dobór artykułów, mnogość ich i 
rozmaitość, staranny dobór dzeworytów, robią z tego 
Kalendarza prawdziwy Almanach literacki, w którym 
zresztą i ziemianin i skrzętna gosposia i technik nie 
jedną znajdą dla siebie praktyczną wskazówkę i wia
domość. W ogóle przyznać musimy, że nakładca tego 
Kalendarza jako zarazem wydawca dwóch czasopism 
illustrowanych Tygodnika i Wędrowca, niepospolite 
w współczesnym rozwoju naszych publikacji litera
ckich zjednał sobie zasługi. Tygodnik Illustrowany 
oddawna już chlubnie wszystkim znany jako organ 
naszej przeszłości i wielu teraźniejszych życia nasze
go objawów, równie pod względem wartości wewnętrz
nej, w utworach najcelniejszych Polskich Pisarzy i Ar
tystów, jako też pod względem zewnętrznej wytworno- 
ści, już nietylko dorównał najlepszym zagranicznym, 
ale poczęści nawet je przewyższa; a że się ciągle do
skonali i nadal jeszcze doskonalić zamierza, dowodem 
tego program na rok przyszły, (który, jak doświad
czenie nas nauczyło, ze strony redakcji tego pisma 
nigdy czczą nie bywa przechwałką), gdzie przyrzeka 
nam  całkiem nowe jeszcze odsłonić strony działalno
ści. Toż samo powiemy o Wędrowcu, który w czasie 
jednorocznego swego istnienia, zapełnił niezmiernie 
ważną i dotkliwą w literaturze naszej próżnię. Wę
drowiec wziął sobie za cel obznajmienie Publiczności 
Polskiej ze wszystkiemi najciekawszemi przedmiota
mi, jaldch obce dostarczać mogą kraje; oczywiście 
ogrom tak wielki, że wszystko zależało tu od umieję
tnego i smakownego wyboru, w czem istotnie redakcja 
zadanie swoje widocznie najszczęśliwiej pojęła. Cieszy

nas więc serdecznie wiadomość nmieszczona na osta- 
tnio wyszłym numerze Wędrowca# że pismo to i nadal, 
z powiększonemi nawet siłami, po rozpoczętej postę
pować będzie drodze, w czem z całej duszy życzymy 
mu powodzenia.

Dozór Bóżniczy OkręgówWarszawskich.— Podaje do 
wiadomości, iż w ciągu miesiąca Listopada r. b. wpły' 
nęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem ofiar 
dobrowolnych, od PP.: Gecla Maliniak, rs. 1 kop: 50; 
Doroty Librowicz, rs. 1 kop: 91; Mojżesza Neiifeld, rs- 
2 kop: 91; Pessy Stein, rs. 50; Blimy Szparber, rs. 6: 
Izaaka Lichtenbaum, kop: 21; Saula Puszet, kop: 50; 
Mojżesza Sztucgold, rs. 36; Leiby Feibusiewicz, k. % 
Chaima Hagel, kop: 27; Zysmana Szwergold, kop: 9; 
Bendeta Brockiego, k. 9; Aby Kejzman, rs. 2; Edwar
da Kronenblech, rs. 17; Szymona Lipszytz, rs. 45; Ja' 
kóba Wejss, rs. 1 k. 50; Hersza Goldfahn, k. 9; Men
dla Wejchselfisz, rs. 16; b) Ze skarbon przy ucztach 
weselnych, za pośrednictwem uproszonych PP.: Mi
chała Sławotyczer, k. 80; i T. Nufelda. rs. 5 kop: 50- 
Ogółem wpłynęło rubli srebrnych 187 kopiejek 46, 
prócz innych stałych ofiar i składek periody
cznych, na cele dobroczynne wnoszonych. W tym
że terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak z wpły
wu powyższych ofiar, jako też z innych funduszów, 
podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) Bie
dnym i podupadłym w liczbie osób 42, rs. 77 k. 50;
b) Chorym za obrębem szpitala 21, rs. 18 kop: 35;
c) Chorym chronicznie 88, rs. 102 k. 10; d) Położni
com 14, rs. 14 kop: 30; e) Za karmienie dzieci ubo
gich rodziców 8, rs. 10 k. 20; f)  Posługującym ubo
gim chorym 1, rs. 2 k. 2 '/2, razem wspierano osób 
174, rs. 224 k. 47 ,/2-— Prezydujący, Winawer.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. New- York. 11 Grud:.— Prezydent Lin

coln wysłał proklamację, oznajmiającą, że skonfedero- 
wani cofają się z Tenessee, i że fakt ten ma wielkie 
znaczenie. — Wczoraj otwarte zostały posiedzenia 
kongresu. Prezesem obrano kandydata republikań
skiego Colfaxa. Odezwa Lincolna obejmuje proklama
cję dotyczącą emancypacji niewolników, proklamację 
dotyczącą środków celem przywróceuia unji, oraz a- 
mnestję dla jeńców, którzy przysięgną na wierność 
unji i zobowiążą się ulegać prawom przez kongres u- 
chwalonym. (Ind: Bel:).

ANGLJA. Londyn, 18goG rud:.— Królowa odro
czyła wczoraj swój odjazd z Windsoru na wyspę Wight, 
z powodu niepogody. W zamku Windsorskim, w czę
ści zwanej Brunswick-Tower, wybuchnął onegdaj rano 
ogień, ale takowy przytłumiono. Pożar zrządził nie 
wielką szkodę.— Zapewniają, że Lord Wodehouse ma 
polecone radzić rządowi duńskiemu, aby cofnął usta
wę Listopadową dla Danji i Szleswigu. — Dziennik 
Japan Commercial News, zawiera ważne wiadomości 
z Kanagawa datowane lOgo Paźdz:, zwłaszcza jeśli się 
potwierdzą. Pisze on o zbombardowaniu i zdobyciu 
miasta cesarskiego Oraca. Inni znowu twierdzą, że 
miasto Kioto zostało wzięte przez Daimiosów, i żę 
stronnictwo Taikuna poniosło znowu straty. Zginęb 
obaj Gubernatorowie i mnóstwo Oficerów. DaimioS/ 
jak  słychać idą z 50,000 ludzi dla zdobycia Jokuham®-
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— Times powstaje na adres pruskiej Izby deputowa
nych, głównie z tego powodu, że tako wy z wrócony jest 
przeciw protokółowi Londyńskiemu z.1852 r. Lord Co
wley miał donieść, iż na radzie ministerjalnej Cesarz 
oświadczył się przeciw żądaniu M inistra Fould, zmniej
szenia armji, uważając ten krok obecnie za niepodo
bny do wykonania.— Dzienniki angielskie zapewnia
ją, że nienawiść przeciw Francuzom w Mexyku wzra
sta. Pułk piechoty m arynarki konsystujący w lam p i- 
co zmniejszył się o 100 ludzi na 42. (Nord).

AUSTRJA. Wiedeń, 18go Grud:. — Izba deputo
wanych odroczy się jutro do dnia lOgo Stycznia, a za 
Wznowieniem obrad roztrząśm e niektóre projckta do 
praw. Sejmy prowincjonalne prawdopodobnie zwoła
ne będą w początkach Lutego.— Zapewniają, że P re
zes Ministrów Arcy-Xiążę Rainer oświadczył, iż złoży 
swój urząd, jeśli Pan Schmerling wystąpi z gabinetu. 
Sądzą, że w takim  razie Prezesem Ministrów miano- 
Wanyby został Arey-Xiążę Karol-Ludwik, znany przy
jaciel stronnictwa ultramontanów.—Telegram z G ratz 
doniósł, że Xiężna Marja Annunciata, małżonka Arcy- 
Xięcia Karola-Ludwika, powiła dziś rano syna. — Gaz. 
di Venezzia donosi, że Król Franciszek Neapolitanski 
jest słaby, i że z tego, powodu Królowa udała się z Al- 
bano do Rzymu, gdzie zimę przepędzić zamierza. -
(Schl: Ztg). . .

FRANCJA. Paryż, 17go Grud:.— Depesza okólni
kowa P. Drouyn de Lhuys, dotycząca ścieśnionego kon
gresu, dziś już doszła do większej części stolic 
pejskich, i z rozmaitych stron donoszą ojej treści. No
si ona datę 8 Grudnia. Po wyliczeniu korzyści pokojo
wych jakie mógł przedstawić kongres powszechny 
wstrzymany przez Anglję, depesza zapytuje, czy pro
jekt Cesarza Napoleona, jak  to utrzymywano, był uto- 
pją Świeże wypadki, mówi P. Drouyn de Lhuys, do
wodzą przeciwnie. Usprawiedliwiają one nasze prze
widywania Król Duński umiera; namiętności podno
szą się, rządy niezdecydowane, wahają się między li
te rą  trak tatu  i uczuciem narodowem ich krajów. Kon
gres mógł pogodzić i powinności władców związanych 
umowami między -narodowemi i prawe życzenia lu 
dów. Odmowa Anglji staje na przeszkodzie temu pier
wszemu rezultatowi i stawia nas w obec hypotezy kon
gresu ścieśnionego. Argum ent ten jest dość zręcznie 
wybrany przez Francję, ale Hra: Russel naprzód już 
nań odpowiedział, oświadczając w depeszy swej z 25 
b m że podług zdania rządu Królowej, najłatwiej o- 
siągnełaby skutek konferencja między państwami, k tó
re podpisały protokół L o n d y ń sk i.- Cesarz winszował 
podobno P. Rouher, z powodu mowy mianej przez te
go M inistra w Senacie, z czego wuosićby należało, że 
rząd francuzki nie myśli o żadnych reformach we
wnętrznych. Jenerał Bazaine wyruszył już z Mexyku 
na ostatnią kampanję przeciw Prezydentowi Juarez. 
Monitor podaje o tem wiadomości datowane z Mexyku 
9go a z Vera-Cruz 16 Listop:. Telegraf z Mexyku do 
Alcazingo jest -już w robocie na drodze zaś do Que- 
retaro słupy ustawiono tak daleko, jak  daleko zaszły 
wojska. Stan sanitarny jest dość pomyślny, i tylko 
w dolinach Vomito porywa cokolwiek onar.^ Monitor 
kończy swe sprawozdanie wynurzeniem nadziei, iż wy
prawa przeciw Juarezowi, będzie miała pomyślny sku
tek .— Senat przyjął wczoraj 3 i 4ty ustęp adresu. -

Doniesienia z Kopenhagi wywarły niekorzystny wpływ 
na  giełdę tutejszą. (St: An:).

NIEMCY. Frankfurt n. M. 21 G ru d :.-  Dziś zebrał 
się tu  sejm delegowanych niemieckich. Obecnych by
ło do 900, z rozmaitych stron Niemiec. Uchwalono 
prawie bez rozpraw wniosek następny: Zgromadzenie 
ze względu szczególniej na sprawę Szleswig-Holsztyń- 
ską, uważa za obowiązek swój, uroczyście oświadczyć 
się za uzasadnionem, w obecnych okolicznościach nie- 
przepartem  prawem narodu niemieckiego do ogólnej 
reprezentacji ludowej w parlamencie niemieckim i za 
koniecznością jak  najspieszniejszego utworzenia ta 
kiego Parlam entu. (Schl: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Podług Monitora z d. 22 b. m., mowa jaką  miał Ce

sarz Napoleon, przyjmując adres Senatu, brzmi nastę
pnie: „W itam Senat zradością i z zaufaniem. Pragnę 
tak  na wewnątrz jak na  zewnątrz uspokojenia n a 
miętności, pojednania. Moje zawezwanie nastąpiło 
w chwili, w której wszelkie kwestje, rozdzielające 
rządy i ludy, pokojowo rozwiązane być mogły. Napo
leon Iszy  wyrzekł: „Skoro w Europie walczą, wów
czas jest wojna domowa.” To wielka myśl, niegdyś 
utopja, ju tro  może się zjścić. W każdym razie 
jednak zaszczyt przynosi stawienie zasady zm ierzają
cej do usunięcia przesądów zeszłowiecznych. Połącz
my nasze usiłowania w tym szlachetnym celu i zaj
mijmy się jedynie przeszkodami, dla przezwyciężenia 
takowych” —Dalej Monitor ogłasza okó ln ikP .Drouyn 
de Lhuys z 8go Grudnia, proponujący konferencje mi- 
nisterjalne.—W Paryżu urzędownie zaprzeczono p ra
wdziwości ogłoszonego przez W iedeńską Vaterland 
listu Xięcia Napoleona.

Krąży wieść, że przymierze Szwedzko-Duńskie, tłó- 
maczone w duchu najsprzeczniejszym, zostało rozbite 
przez Napoleona Ulgo, który w tym celu użył całego 
swego wpływu w Sztokholmie,— Jenerał Fleury, otrzy
m ał polecenie udać się jak  najspieszniej do Kopenhagi, 
z pominięciem Berlina i W iednia. — Wiadomość ja 
koby Cesarz Francuzów przyjmował ajenta Xięcia Fry
deryka Augustenburgskiego, jest m ylna.— Głoszą, że 
Cesarz postanowił w Lutym otworzyć Kongres z 5u 
Państw.

Z H am burga 22go donoszą, że zjazd Delegowanych 
Holsztyńskich do Altony został policyjnie wzbronio
ny, z tego powodu zgromadzenie to obraduje w H am 
burgu.— Fódrelandet utrzymuje, że nacisk ze strony 
Mocarstw rozpoczął się. Szwecja nie przyłączyła się. 
Jenerał Fleury, na zapytanie o dalsze instrukcje, o- 
trzym ał rozkaz do wyjazdu. — Deputowani Holsztyń
scy 22 b. m. uchwalili uznać Xięcia Fryderyka Władcą 
Holsztynu. — Król Maxymi/Jan Bawarski rozesłał po
dobno" do Władców niemieckich okólnik, z domaga
niem się, iżby uznali Fryderyka VIII. (St: Anz:)

S z a r a d a .
Że p i e r w s z e  nie na w ierzchu, o tem dobrze wiecie, 
Drugi  zazwyczaj łączy, t rzec ia  w alfabecie,

IP szys tka  choć ma swe zalety,
Zwierzchu nie patrzy n ieste ty !

(Zeszła Szarada: Ratunek).



-  1506

Wiadomości Literackie.
N er 143 Przy ja c ie la  Dzieei,  wyszedł z druku i zaw iera: 

Od Redakcji; Ż łobek D zieciątka-JEZU S, (z drzewo: rys: P i- 
lattego); Dzieje N arodu Polskiego, przez L eona Rogalskiego, 
Zygmunt-August, (dokończenie): Skradziona krowa, powiastka, 
(z 4ma, drzewo: rysun: Rudzkiego); Rozmaitości; Adam aszek: 
Myśli i Zdania; Źagadka.

Xięgarnia Felixa Kowalskiego, przy ulicy Senator
skiej N° 47;S/j, w domu Brunweina, dawniej Petyskusa, 
zaopatrzoną, została w xiążki do Nabożeństwa, szkol
ne i dla młodzieży.— W tejże xiggarni jest jeszcze do 
nabycia kompletny kurs Historji Powszechnej, poto
cznym sposobem opowiadany, z francuzkiego (Lame 
fleury), tomów 9, komplet stanowiący, lub każdy tom 
pojedynczo nabyć można; oraz poleca się. z Czytelnią, 
polską i francuzką, którą w najnowsze utwory lite
rackie powiększa.

Z dniem 1 Stycznia 1864 r., Kantor Główny i Ex- 
pedycja pisma „Przyjaciel Dzieci," przeniesione zo
staną do xięgarni Michała Glilcksherga przy ulicy 
Krako:-Przedm: w domu W. Grodzickiego Nr 9 (411). 
Prenumerata na rok przyszły składaną być może jak 
dotąd we wszystkich kantorach pism perjodycznych. 
Prenumeratorowie z Cesarstwa, raczą przedpłatę nad
syłać pod adresem powyższej xięgarni, dokładnie wy
pisanym. Na prowincji zaś Królestwa najwłaściwiej 
jest składać przedpłatę na najbliższej stacji, gdyż 
w taki tylko sposób pismo to, bez doliczenia opłaty ko
pertowej dostarczane być może. W Warszawie przyj
muje się prenumerata miesięczna zł: 2 gr. 10.

Pr*)jprhall do 'Wnrwxawy.
Bogusławski Jó ze f Ofcyw: z Zgłeehowa n r  556; Ctechomski 

Woje: Ob: z Budziszyna n r 67{»; Jak ack i L eon Ob: z D ługo
siodła, n r 619/20.

Wyjechali i Ja strzęb sk i L udom ir Ob: do Podkanny; 
K arsk i Mścisław Ob: do Trzepnicy; Szczuka Leop: Podsędek 
do Rawy.

Przyjechali koleją żelazną i Błoch H eu rje tta  
Żona K upca zM em la n r  241S; Conwąj Seym or K urje r Angiel
ski z B erlina n r  6 1

11 j jeeliali koleją żelazną : Guzowski Teodor U- 
rzędnik do Poznania; H erm an Ju lju sz  Kup: do W rocław ia; 
Lew enberg Adolf Ob: do Drezna.

D O N IE S IE N IA .
» IV dniu 2Sm G rudnia r. b . , zgubioną została
iJpSpSffl Portmonetka ze sprężyną gum alastyczną, 

w R atuszu dzisiejszym  lub też  około niego, w ar
tości 18 Z łp., zaw ierająca w sobie 10  Rs. p ap ie r

kam i i bilet n a  Omnibus Pocztowy. Ł askaw y znalazca r a 
czy się zgłosić na ulicę S m o ln ą , do domu W go Szpakow- 
skiego, pod N r 2979 lit: E , m ieszkania N er 9 , n a  dole, za 
nagrodą Rs. l .

Za rsr: 33, je s t  do wynajęcia UIIESRUiAlKIE do 
8 K w ietnia 1864 r., sk ładające się z 3ck Pokoi, K uchni, 
Piwnicy i Drwalui, przy ulicy W idok, N r 1567, obok Kolei 
W a r s z a w s k o -W iedeńskiej. W iadom ość pod N r 7 m ieszkania.

W czoraj idąc ulicą M arszałkow ską, zgubionąS  
zo sta ła  POBTiłlOflfETA b ru n a tn a , m ie - || 
szcząca w sobie jeden pap ierek  25-rublow yJg 
przeszło 20 rubli pojedynczemi rublam i, k u pon |"  

It-zło tow y, tudzież k ilk a  m arek brunatnych obiadow ych,| 
jijm ałą k a r tk ę  n a  k tó rej było napisane k ilka  adresów. U pra f 
yssza się łaskaw ego znalazcę o oddanie zguby na ulicę Kró-8 
Ijjlewską pod N r 1071, do Z akrystjana  przy Kościele E w a n -| 
Sgelickim , za  nagrodą, Rs. 8 0 .  *

M p M |  J l a m k a  po słabości, m ająca la t 2 2 , bro- 
j p ^ j l  ne tka , ze świeżym pokarm em , je s t  ą  Akuszer- 

Koszewskiej , przy ulicy Brackiej pod Nreni 
w ™ ” "  1591.

 ̂ » W IE AliKlEKIi.1 są oo sprzedania, jedna,
gz Dublonów czarnych nowa, druga z E lków  Amerykań-i 
|s k ic h r używaua, po przystępnej cenie.—Je s t  i B łam  El-j 
kkowy pod Salopę za  um iarkow aną cenę do nabycia; mo-J 
Sżna dostać tak że  gotowych kołnierzy  i m ufek różnych' 
|p o  przystępnej cenie. Przyjm uje się fu tra  do celowania.! 
^podkurzan ia  i podszywania, przy ul: T rębackiej, N r 640,1 
S trzecia b ram a od K rakow skiega-Przedm ieścia, w Oflcy-i 
gnie u  łto n iń sk irg n . Kuśnierza.

Koinmlsja Rządowa Wyznań Religljnyrb 
i Oświecenia Publicznego.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 18 (30) G ru
dnia r. b. o godzinie 1 2ej z rana, odbytą zostanie w Biu
rze Kommissji Rządowej L icytacja in m inus przez, D ekla
racje opieczętowane, n a  dostawę przez czas od dnia 20go 
G rudnia ( l  Stycznia) 186V4 r. do końca G rudnia 1864 roku 
oleju rzepakowego preparowanego na  potrzeby Kommiąji 
Rządowej W yznań i Oświecenia Publicznego.

Cena oleju ustanaw ia się do L icytacji na  rs. a k. 71 za 
wiadro dobrze rafinowanego oleju.

Vadium  do tej L icytacji złożone być ma w kwocie rs. 
60, deklaracje zaś p isane być wiuny na  papierze stem plo
wym ceny kop: 7%  w form ie przepisam i wskazanej, a po
dane w- nich ceny wypisać należy liczbam i i literam i.

W arunk i licytacyjne przejrzane być mogą w K ancellarj' 
Kom m issji Rządowej.

D yrektor K ancellarji.
R eferendarz S tanu, S tro n  czyń.■ilu. (Dz: P.)

y D O  fcff»KEK W A N IA . |
ł  do zabudowania, obszer- ^
^  ności przeszło 5,000 łokci kwadratowych przy u- < 
\ l i c y  Chmielnej, blizko Marszałkowskiej. Wiado- 
^  mość w Kancełarji W. Rejenta Zbikowskiego, w 
y  Gmachu Sądu Apelacyjnego.

Dyrekcja Mennicy W arszawskiej.
N a mocy R eskryptu  Kommisji Rządowej Przychodów i 

Skarbu z dnia 13 (25) L istopada r. b" N r 46618 podaje do 
wiadomości publicznej, że pod dniem 24ym G rudnia (5 S ty
cznia) 1863, 4 roku o godzinie 1 lej z rana, odbędzie się 
w B iurze D yrekcji Mennicy, przy ulicy B ielańskiej,, pod 
N r 607 położonym  L icy tacja  in m inus przez opieczętowane 
D eklaracje  na  dostawę 3,000 Pudów Miedzi w cegiełkach 
nie więcej ja k  20  Funtów  ważących, według warunków, k tó 
r e  każdodziennie, z w yjątkiem  dni Świątecznych, w Biurze 
D yrekcji M ennicy przejrzane być mogą. Z a p raetinm  fisci 
do L icytacji naznacza się summa rs. 36,367 kop: 50, a V a
dium  rs. 3,636 wynosi.

N adm ienia się p rzy tem , że do L icytacji rzeczonej sami 
tylko Kupcy 2ch pierw szych Gildy, złożeniem  oryginalnych 
pa ten tów  wylegitymować się m ający przypuszczeni będą!

W zór do deklaracji:
W  sku tku  ogłoszenia D yrekcji M ennicy z dnia 28 L isto 

p ad a  ( i0  Grudnia) 1863 r. w pism ach publicznych zam ie
szczonego, podaję n iniejszą D eklarację; jako  podejm ują się 
dostawy T rzech tysięcy Pudów M iedzi w najlepszym  gatun
ku, w cegiełkach ( tu  wypisać gatunek miedzi i miejsce, 
z  k tórego m a być sprowadzoną) za summę rs. N. N. wyra
źniej rubli N. N., poddając się wszelkim obowiązkom za
strzeżonym  w w arunkach licytacyjnych. V adium  w ilości 
rs. 3,636 (wypisać literam i) załączam .— S ta łe  zam ieszkanie 
moje je s t  w W arszaw ie, pod N r — przy ulicy N. N.

W arszaw a, d n ia ..— M ca..— 1864 r.
(Podpisać Imię i Nazwisko.)

D yrek tor W o ło w sk i•
Sekretarz Niewiadomski. (Dl; Powj



1507 -

Rxąd Ciubernialn; lV nrm w ihi.
Podążę do wiadomości, że w dniu 23 Grudnia (4 Sty- 

wnia) 186% r. o godzinie l ie j  z  rana, odbędzie się w Sa
li Rządu Gubernjalnego, głośna in minus Licytacja na do
stawę 800 par berlaczy, dla żołnierzy stojących na poste
runkach w m. Warszawie i Alexandryjskiej Cytadelli. wedle 
'rzoru, jak i przy Licytacji okazanym będzie.

Cena za jedne parę berlaczy ustanowioną została na rsr: 
1 k. 1 2 '/j, i cała dostawa tychże ma być uskutecznioną 
najdalej na dzień l (13) Lutego 1864 r.
. Przystępujący do Licytacji winien złożyć Vadium równa
jące się % części całego wynagrodzenia za dostawę, zaś n- 
teymujący się przy tej dostawie wszelkie koszta tak ogło
szeń jak  i stempli ponieść będzie w obowiązku.

Szczegółowe warunki, pod jakiem i dostawa tych berlaczy 
■na być dopełnioną, w Biórze Rządu Gubernjalnego, w W y
dziale wojskowym, w zwykłych godzinach biórowych przej
rzane być mogą.

Gubernator Cywilny,
Radca Tajny, t a s x . c z j / ń s k i ,

Naczelnik Kancellarji, Ś w ię toch ow sk i .  (Dz: P :j

a -m i
A EA VIEEE » E  PARIS. 

f Karowa Farbiarnla czyszczenia i gumowa- . 
nia axamitu, jedwabnych, bawełnianych lub też wełnią- j |  

J»nych rzeczy. W&
1  P. Teodozinaz Ulagilelafne Farblarz,|
©Wy wabiaez plam, przy ulicy Krakowskie-Przed-1

«mieście Nr 415, w pałacu Potockich, ma honor zawiado-s 
mić Szanownych Kundmanów, że z powodu nowego po-J 

"'"stanowienia o zdjęciu żałoby, podejmuje się wszystkiego! 
.rodzaju towarów czarnych: wełny, bawełny lub też je-g 
dwabiu, zamienić lub też przefarbować na wszystkie in-] 
)ne kolory gładkie podług życzenia.

Podejmuje się oprócz tego te same towary litografo-J 
'wać różnemi kolorami. ]

Przytem suknie lub też towary, których tło  jest czar-* 
ne, a przerabiane białemi prążkami lub też  kwiatkami,] 
'przemienić owe prążki lub też kwiatki na inne kolorowe.*
, P. Magdelaiue przypomina także, że wywabia i p ierze,| 
wszystkie ubrania męzkie i damskie, wełniane, baw eł-. 
,niane lub jedwabne, bez zmiany i różnicy kelorów, ta k - | 

■iii ż e  bez prucia takowych, wyłączając jednakże skurcze-^ 
nie się.

Osoba jadąca w dniu 1S Grudnia r. b. Koleję Żelazną 
* Warszawy do Włocławka, wysiadłszy w Skierniewicach zwa- 
“°nu, niezdążywszy do pociągu, pozostawiła w tymże podrę
czną Walizkę skórzaną, czarną, zamkniętą na za
meczek, który był przybity czterema żelaznemi ćwieczka
mi) blaszka zaś w którą zachodzi pióro zamku przymocowa- 
n% była trzem a mosiężnemi gwoździkami; w walizce tej o- 
Pfócz małej ilości odzienia i bielizny znajdował się bilet 
%Jdany przez Głównego Nadzorcę Magazynów Prowjantskich 
?  W a r s z a w ie  za Nr 2,854, dla sorki żołnierskiej Alexandry 
*hsin, jak  również różne notatki osoby poszkodowanej do
tyczące. Uprasza się zatem aby: jeśli kto W alizkę w mowie 
“Sdącą z wagonu Nr 3,115 przypadkowo ze sobą zabrał, ta- 

za stosowną żądaną nagrodą, do domu N r 1 1 3 3  przy ul: 
'‘daziiej w Warszawie do mieszkania Nr 3 odesłać raczył. 

°strz«ga się przytem, że z biletu poszukiwanego nikt ko- 
mystać nie 'może, gdyż o zagubieniu należyte ostrzeżenie 
"czyniono.

§  lW A G A E A A  J E ł tS E E G ©  L O T ł f ,  otrzyma! zna-jj? 
gczuy transport przedmiotów stroju damskiego w najno-p  
S wS2ych rodzajach i kolorach, j. t. Wstążek jedwa 
S^oyeh, Piór, Rwłafów, Siatek, Hapeln- 
v ? * y  l i l r o n y r l t  i k a x l o r o i v y c h  , w najnowszych! 
Sfa sonach i t. p. £
** Ro nykończenia przyjmują się Suknie* 
Pi WRzelkle ib ran ia  damskie. 
Vk% >« w .m * .% V A % V iV rt* .W

Vagroriy Ra. SWi. — W dniu wczorajszym, 
z mieszkania podpisanego, przy ulicy Sto-Jerskiej 
pod Nr 1771, wprost Krasińskiego P lacu, zaginął 
niewiadomym sposobem Zegarek z ło ty , z de

wizką takąż. Zegarek ten cylinder, anker, czyli Łodrai, 
wielkości 19 linji, otwiera się do wskazówek za przyciśnie- 
niem przy uszku , do nakręcania zaś z drngiej strony, z 0 - 
tworem zwyczajnym, z obu stron drobno grawirowany, jęcz 
w samym środku gładka kuleczka do wygrawirowania imie
nia, kapsel złoty, z napisem de mi kronometr. Dewizka zło
ta  z wyrobem w ęża, z haczykiem złotym do zapinania, wa
żący około 1 0  zołotników, kluczyk przy nim ordynarny. — 
Łaskawy znalazca lub posiadający o nim wiadomość, raczy 
dać znać pod powyższy N um er, do Parasolnika Goldsztej- 
na i tam odbierze nagrodę za powróceniem rzeczonej zgu
by. Upraszam zarazem WW. Zegarmistrzów i Złotników, 
aby na powyżej opisany zegarek zwracali uw agę, a za do
strzeżeniem takowy przytrzymali i zawiadomili podpisanego, 
a oprócz nagrody, przyrzeka się podziękowanie i wdzięczność. 
Warszawa dnia 23 Grudnia 1863 r .— H. (loldsztejii.

Prawdziwe Cygara z Havany
H I G O  F . 1IEG.VER, 5

N r 13 Schweidnitzer Strasse au Ier
w Wrocławiu, Si

Przebywając la t pięć w Ameryce, obznajmiłem się& 
g z  wszelkiemi stosunkami z domami z których otrzym uje^ 
Śjmoje Cygara. Nie trzymam innych jak  tylko prawdziwek 
saz Havany, za które poręczam. Cena od 3 5  talarów zaS- 
^tysiąc. Próby przesyłają się stosownie do cen żądanych.^ 
StTowar opłaca się po jego otrzymaniu przez ExpedytoraX 
SStacji pogranicznej. K om spondencje poniemiecki!, fran-S  
M cuzku, angielsku i hiszpańsku.

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie. — Zawiadamia Szanownych Panów Arty
stów, że Wystawa Sztuki Malarstwa, Rzeźbiarstwa i 
Architektury, na rok 1864 otwartą zostanie z dniem 
Tym Marca, w lokaluTowarzystwa przy ulicy Brackiej, 
w domu Barona Larissa, Trwać będzie miesięcy dwa. 
Dyrekcja wzywając uprzejmie Panów Artystów,'by ze 
swemi dziełami na tę Wystawę pospieszyć nie omie
szkali; prosi zarazem, ażeby takowe nadesłać raczyli 
przed 15tym Lutego, pod adresem: Na Wystawę Sztuk 
Pięknych w Krakowie.- Przesyłkę Dyrekcja przyjmuje 
na koszt Towarzystwa, z tem atoli zastrzeżeniem, ż- 
paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy 
towarowe; ktobyzaśje chciał przesłać pociągami oso- 
bowemi, pospiesznemi lub przez poeztę, sam winien 
opłacić, chyba że paczka nie wiele waży i tylko po
cztą może być posłaną, w takim razie Dyrekcja pono
si koszta transportu. Przesyłki spóźnione, nadchodzą
ce na dwa tygodnie przed zamknięciem Wvstawy, 
przesyłający sam opłaci. Panowie Artyści Warszaw
scy proszeni są uskuteczniać przesyłki swe za pośre
dnictwem miejscowych expedytorgw, majacvchKor- 
respondentów swych na Granicy, gdyż tym tyJko spo
sobem paki dochodzą pewno i spiesznie. -  Kraków 5 
Grudnia 1863 r. — Walery Wielogłowski, Sekretarz 
Dyrekcji.

Salopa jedw abna, Lisami białemi podszyta. z  Turn są
czkowym kołnierzem i P l a t ł z ą *  Szopowy używany, są do 
sprzedania przy ulicy Żurawiej w domu Ner 16,18 Lit- G- 
Stróż Antoni wskaże.

|  U Akuszerki J ., przy ulicy F re ta  pod N r 2 7 8  
I  na 2m piętrze, wprost Kościoła XX. Dominika- 
I  nów, jes t do wynajęcia każdego czasu P o k o i k  
s  dla Osób słabych, z wszelkiemi wygodami.
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T e rm in  z re a liz o w a n ia  n a le ż n o śc i z  ca ło rocznego  u d z ie la 
n ia  k re d y tu  m ym  K H ndm anom , w dn iu  20 G ru d n ia  ju ż  m i
n ą ł a  n ik t  d o  d z iś ,  w m yśl zobow iązan ia  swego n ie  p rz y 
byw a p łac ić . Śm iem  p rz e to  p ro sić  o j a k  n a jry ch le jsze  n a d 
s y ła n ia  mi, (a  g łów nie  z  p ro w in c ji) , m ych  n a le ż n o ś c i , gdyż 
i  j a  m am  obo w iązk i w yw iązan ia  się rze te ln eg o  K upcom , 
k tó rz y  m nie zau fan io m  sw em  zaszczy ca ją . N ad m ien iam  tu  
za razem , iż  S u k n i gotow ych, a  m ianow icie  zim ow ych O kryć  
i  t. p. z doborow ych  m a te rja łó w  i poczciw ie w ykończonej 
ro b o ty , z a  b a rd z o  u m iark o w an ą  cenę  u  m n ie  d o sta ć  m ożna. 
S ą  m i 'p o tr z e b n i  dwaj ty lk o  U czniow ie i k i lk a  P a n ie n  do 
n a u k i k raw iec tw a  m ęzkiego. P ie rw szy ch  m ogę p rzy jąć  ty lk o  
p o d  w a ru n k ie m , żeb y  by li d o b re j k o n d u ity , 12 do 14 la t  
w iek u  i kon ieczn ie  z p o c z ą tk a m i szko lnem i, i za  o p ła tą  ro 
c z n ą  od  N a u k i ,  (za  c en ę  sto sow nie  do um ow y z R o d z icam i 
lu b  O p iekunam i), zaś co do  P a n ie n ,  ja k o  zd o ln ie jszy ch  do 
u czen ia  szycia , z w y łączen iem  k r o j u , bez o p ła c e n ia  p rzy jąć  
b ę d ę  m ógł. Z g łosić  się  m ogą in te re se n c i do m ego M ag azy 
n u  w g m achu  T e a tra ln y m , p o i N r  474 e x y s tu jącego.

F a b ry k a  F o r te p ja n ó w  L u b e ra d z k ie g o , p o d  N r 
4 6 3 ,  obo k  P P . K an o n icze k  , n ap rzec iw  T e a tru ;  
w k tó re j  z n a jd u ją  się Fortepjany now e o 
7u o k taw ach  i  uży w an y  p rz e sz ło  o p ó łsiodm ej 

ok taw y, do sp rzed a n ia . — T a m ż e  je s t  Pokoj z osobnym  
w c h o d e m , z  M eb lam i lu b  b ez  n a  d o l e , do w ynajęc ia  w k a 
żdym  czasie . . . .

fc toby  ży czy ł so b ie  o d d ać  U c z n i  n a  s to i, s ta n c ję  i o- 
p ra n ie , z k o rre p e ty c ją  do 4ch k la s s ,  lub  b ez  te jż e , za  cen ę  
u m ia rk o w an ą  i  w b lizk o śc i G im nazjum  Igo  , raczy  się zg ło
sić p rz y  u licy  N ow olip ie  p o d  N r 2407/8 , w podw órzu  po  le 
wej rę c e  w s ie n i, N r  2, n a  do le ; o raz  ta m ż e  je s t  U czeń t r u 
d n iący  się  daw an iem  k o rre p e ty c ji  do 4ch k la s s ,  m ogący  u - 
d z ie lać  po  dom ach .

M łody  Chłopice la t  13 do 1 4 , dob re j k o n d u ity  i p o 
rz ą d n y c h  rodziców , m ający  p o c z ą tk i n a u k  szko lnych , z W a r-  
szaw v lub  p ro w in c ji , je ż e l i  m a  sz cze rą  ch ęć  o d d ać  się  za 
w odow i h a n d lo w e m u , m oże z a ra z  m ieć  m iejsce  ja k o  U czeń 
w H a n d lu  W in  i T ow aró w  K o lo n ja ln y ch  p o d  N r  1773 u lica  
Ś to -J e rsk a .

J e s t  do w y n ajęc ia  Pokój z  M eb lam i lub  bez  takow ych . 
W iad o m o ść  p rz y  u licy  P o d w ale  p o d  N rem  505, n a  trzec iem  
p ię trz e . .

P rz e c h o d z ą c  u licą  Ż a b ią  za  Ż e la z n ą  B ram ę , zgubiony  zo 
s ta ł  W o r e c z e k  k o lo ru  b rą z o w e g o , z  łań cu szk iem  s ta ło - 
w ym , w k tó ry m  s ię  zn a jd o w a ło  d w ad z ieśc ia  k ilk a  R s. i k u 
p o n  10 Z łp . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  zw rócić  p rzez  w zgląd, 
że  d la  osoby poszkodow anej stan o w iło  to  ca ły  m a ją te k ,  za  
n a g ro d ą  je ż e li  je j  żąd ać  b ęd z ie  R s. 3 , do D y s try b u c ji p rzy  
u licy  Ż eb ie j, p o d  N r 950, w d om u  Z ie lińsk iego .

Panna u z d a tn io n a  do k raw iecczy zn y  i w szelk ich  ro b ó t 
d ąm sk ic h , p o trz e b u je  s ta łe g o  u m ieszczen ia  lu b  u częszczan ia  
n a  d n ie  w ja k im  dom u p ry w atn y m  lu b  Z a k ła d z ie ; ta k ż e  je s t  
Osoba p o trz e b u ją c a  u m iesz czen ia  z a  S k lepow ą. W ia d o 
m o ść  p rz y  u licy  L eszn o  N r 719, u  S tró ż a  W alen tćg o .

nm, • Płótna, |
I fo d  la t  k ilk u  ex y s tu ją cy  z a  Ż e la z n ą  B ram ą , w k o rp u sie p j 
SSdomu N r  978 gdzie Z a ja z d  S an d o m ie rsk i, o trz y m a ł świe-, 
'f jż y  t r a n s p o r t  PŁÓ T N A . R opow ego i W ebow ego, ro zm aite - 
jfgo g a tu n k u ; W O R K Ó W  zagran iczn y ch , ró ż n e j wielkości;; 
J d R E L IC H U  n a  W o rk i; P Ł Ó C IE N E K  d la  S zp ita li, i! 
S s p rz e d a je  się  po  cen ie  s ta łe j i p rzy stęp n e j.
» II. Gesundlielt. 1

P oniew 3ż zagub ione Kupony w raz z T a ljo n a m i od 0 
bligów  S k arbow ych  500-rub low ych  K ró le s tw a  Polskiego 
w liczb ie  sz tu k  d z iesięć , oznaczo n e  N u m eram i: 4,919, io ,4 9 b  
14,092, 15 ,036 , 16,578 , 17,681, 143,536, 144 ,306 , 144,30b 
1 4 6 ,4 9 2  w ynalez ione  i pow rócone m i z o s ta ły , p rz e to  ogł* 
szen ie  we w szystk ich  P ism ach  p u b liczn y ch  zam ieszczo n e , * 
m ianow icie  w K u rje rz e  W arsz aw sk im  p o d  N ra m i 245, 247 
264 odw ołu ję  i z a  n ieb y łe  uw ażam . — W a rsz a w a  d n ia  * 
G ru d n ia  18 63 ro k u . — Antoni Rosenberg, stars*) 
P o b o rc a  K assy  p o d a tk u  k lassycznego .

Meble do sprzedania
i ) G a r n i tu r  M ahoniow y am aran to w em  adam asz  

i.., k iem  k ry ty . 2) G a rn itu r  Jesionow y  włosiennicąj
Skryty . 3) D w a Ł ó ż k a , S zafa  do su k ien , S tó ł ja d a ln y , So- 
<fa, jesionow e; D w a B ió rk a , p a lisa n d ro w e  i jesionow e, no- 
1 we. W iadom ość w K a n to rz e  K . P u ław sk ieg o , w  W arsz a- 
Swie, K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r  419, n a  lm  p ię trze , 

obok
% V A W V A W . EB

Poczty .
31. a  m a  ■ ■  ■ ■  ■ i ■ » ■ »  ■ — — -  j-   ...--------
J e s t  do sp rz e d a n ia  A l g i e r k a  fu trz a n a , E lk a m i podoi* 

ta ,  za  R s. 3 0 . W iadom ość p rzy  u licy  N ieca łe j p o d  N r  6 l4 
L it :  L , S tó ż  m iejscow y w skaże .

fiziś rano ciepła stapni l. Wczoraj w południa ciepła st: o. 
Dziś rano wysokość wody n a  Wiśle stóp 3 cali l o. (W mierze).

J u t r o  w P ią te k , ja k o  w p ierw sze  Św ięto  B ożego  N arodzeni*  
n ie  m a w idow iska.e m a w iuow isaa.

W8elfe.fi. P o ju trz e , O r fe u sz  w  p iekle .

W I N O G R O N A
U a d e ń s k l e  n a jp ięk n ie jsz e , fu n t po  Z łp . 3 g r. 19’ 

J a b ł k a  T y ro lsk ie  i z C om ping w ielk ie.
G r u s z k i  D u ch esses o lb rzym ie 
Granaty.
F ru its glares w p ięk n y ch  p u d e łk a c h .
Cukier b ia ły  rafinow any , fu n t Z łp . l .
Ł o s o ś  w ędzony i  m a ry n o w a n y ..
B ik lingi w ędzone.
Salami z W ero n y .
Szynki surow e B ajo ń sk ie .
Ptastwo d zik ie  ró ż n e  św ieże.
K a l a  ( l o r y  o lb rzym ie .
Ś w i e c e  stea ry n o w e d ek o ro w an e  z F a b r y k i  E p s te in  etCoff- 
l i i k i e r y  w n a jro z m a itsz y c h  g a tu n k ach .
W i n a  w szelk ie  od n a jta ń sz y c h  c e n , o raz  Oliwa (Y irge ’ 
Cognaei, Bumy s ta r e ,  Sery, Musztardy i wszel
k ie  Bakalje, p o leca  H a n d e l Wrin  i K o rzen i Ant: Stęp' 
b a w a k i e x o .  p rzy  u licy  W ierzbow ej N r  473.

Z n aczn y  t r a n s p o r t  z u p e łn ie  św ieży ch

B A K A L II
D a k ty li  R odzynków  M alaga , M igdałów  a  la  P rin c e ss e , 
S u ł ta ń s k ic h , P r u n e le k , O rz e c h ó w , Owoców F ra n c u z k i^  
f ru i ts  glaces, ja k o  te ż  k an d yzow anych , n a d sz e d ł do H a n d 11 
Józefa Hit hr w g m ach u  T e a tra ln y m .

Ł O K A Ł K  i M i l i
przy płucu Trzech Krzyży, gdzie przed bram ą Wodo
ciąg, K° 1656A lit: A, S R 1 L E P Y  są do wynajęcia 
od Nowego Roku; a korzystnie exystowacby mogły: 
Handel Łokciowy, Żelazny, Wyroby Garbarskie, 11. p., 
jako  w miejscu licznie targowym.__________________ _

K u r a  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j ! . — D. 23 Grudo1*
r. b.: z a  d u k a ty  h o llen d e rsk ie  now e w ażne , ż ą d a ją  rs . 3 kop- 
27; za  obligi ska rb o w e 100 rs. o p rócz  k u p o n u  4 % , ż ą d a ją  
80 k. 8; z a  lis ty  zas t: 3go o k resu  oprócz  kup: b& 15 rs. żąd*' 
j ą  rs. 14 k . 20, d a ją  rs. 14 kop: 14; z a  ak c je  d ro g i że laz^J 
W .-W . z a  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. 70 k . 50; z a  ak c je  d rog i żel* 
znej W .-B ydg:, po rs. 100  i  500, ż ą d a ją  rs. 80. W a rto ść  K® 
p o n u  b ieżącego  od  obligów  skarb o w y ch  kop: 922/«, od  list® 
zas taw n y ch  kop: % . ,

C e n y  t a r g ó w ®  W a n t n w i h ł e . -  D n ia  22  b . v 
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  pszen icy  od  rs . 4 k .  35  do rs , 4 k. w!
ż y ta  od rs. 2 k . 40 do rs . 2 k . 4 7 ł/ 2; ow sa rs. 1 kop : 62 4' 
k a r to fli  r*- 1 k . 35.

W Drakami Kurjera Warszawskiego, — Z» poawoieoiasa Cewrnry Rządowej.


